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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. ` 
= Indykacja sprzedaży nasienia, prawdziwej białćj rzepy 
cukrowćj czyli buraku, inaczej też biały Mangold zwanej 
(beta cicla altissima sive vulgaris candida). = Właścicielom 
fabryki lub dóbr, którzy białe buraki na fabrykowanie 
cukru zakładają, służy tla indykacja, 12 teraz znowu nasie- 
nia fant pruski po z talarze inaczćj złp. 3, czyli centnar po 
55 talarów nabyć, można. Listy uprasza się frankować 
pod adressem : Do:Baronatskićj inspekcji de Koppy, cu- 
krowćj fabryki w Krainie przy Sztrelen w dolnym Szlązku, 
(An die Freyherrlich* von Koppysche Tnspection der Zu.» 
cker-fabvicke in krayn bei Streblen in Niederschlesien). : 


Wiadomości Warszawskie. 


— Przed kilka dniami idąc zobozu do Warszawy, wstąpi- 
łem na cmentarz powązkowski, dla uczczenia szanownych 
i diogich dla mnie popiołów. Lecz jakżem się zdziwił, 
gdy zbliżając się do grobu ojca mojego (Gyprjana Gode- 
bskiego), ujrzałem nagrobek świeżo odnowiony, i do da- 
wnych napisów przydane 2 nowe, z których jeden na tyl- 
nćj ścianie: umieszczony, przypisując Żołnierzowi poecie, 
wielkie: czyny Bolesławów, większą wyrządza krzywdę pa- 
mięci nieboszczyka, niżliby mogla wyrządzić obojętność 
czasu; bo pochwały, gdy są przesadzone, mogą stać się. 
przedmiotem satyry, ,wymierzonćj zwłaszcza na tych, któ- 


rzy odziedziczywszy po. ojcu pięknie zasłużone imie, wylą- 


czeni są z pod prawa ocenienia zasług jego, jako strona 


iateresowana. Oświadczam więc publicznie , Że pomie- 
niony napis, równie jąk cale odnowienie , jest dziełem 


obećj i zupełnie mi nieznanćj osoby: i 


Drugi napis od strony kościołka,. dowodzi, Że nieznaj0= 
ma która odświeżeniem nagrobka zająć się raczyła, jest 
kobietą, a do tego wdową. Jako syn patrjotycznego przed 
miotu jćj uwielbienia, winien jestem w imieniu trojga 
nas braci, oświadczyć jéj czułą wdzięczność , Za naj- 
szczórsze i prawdziwie bezinteresowne jej chęci. Że nie- 
szukała ztąd, chlaby, dowodzi to, iż usiłowała nażwisko 
swoje pokryć tajemnicą. Szanuję w tym względzie jćj wo- 
lę, lecz-przekonanie moje nie pozwala mi usuwać z pod 
świadectwa ludzi, czynu, dowodzącego najczystszego patrjo 
tyzmu. Po wielu poszukiwaniach , dowiedziałem się, Że 
nieznajoma, niegdyś małżonka officera wyższego stopnia 
W.P. lak dalece podupadła, iż dzisiaj w pewnym już wie- 
ku, z pracy rąk „własnych utrzymywać się przymuszona, 
i tylko z ujmą pierwszym potrzebom, zdołała przywieść do 
skutku powziety w duchu obywatelskim zamiar. Mima 
delikatne położenie moje wtćj. sprawie, nie lękam. się 


oświadczyć, że czyn tak szlachetny zasługuje, ażeby go, - 


policzyć między tyle innych, któremi piękna płeć nas 
sza dała nam tylokrotne dowody , ile przywiązuje wartos 
ści do ojczystćj. chwały. > REEN a TE AA 
"A teraz, by- ktoś nam nie zarzucał , Jeśmy koniu in= 
nemu dali się wyprzedzić w dopełnieniu świętej względem 


"jące się tutaj przystósować zdanie: 


+ rodowćj zostali mianowani; tymi są: pićrwsza legji, pan Mar- 


„grobowcowi uadawały pozór ojczystego, Że tak powiem, pa- 


i. (Hist. dela Révolution française par Mignet 1827.) 


St. Leu, przeżywszy lat 75.: Byt on ostatnim potomkiem 


1522. Dwórprzywdzieje po niim'Żałobę na trzy tygodnie, — 


pan Larne; dziewiąta pan Schonen; dziesiąta, -Lemercier; 

jedenasta, pan Sussy; dwunasta, pan Agier. Szefem gwardji 

koanćj jest xiąże Moskwa. — B tych ininisteów:; panów 
Je] ą YTY Į 


ojca powinności, pozostaje mi wytłómaczyć siebie i bra- 
ci przed sądem publicznym. z : 

A naprzód: z ogólnego względu rzeczy biorąc, jak tyl- 
kə opinja publiczna wyrzekła o zasľudze Cyprjana Go- 
debskiego, jak tylko bezstronny sąd potomności naznaczył 
inu miejsce w rzędzie zasłużonych synów ojczyzny, „mąż 
ten przestał być przedmiotem wyłącznej cześci rodziny, 
a troskliwość o zachowanie jego pamięci, tego uřomka oj- 
czystych ofiar, nie do nas, bo nie do synów należy. My, 
jesteśmy tylko stróżami nazwiska; jeźli zachowamy je bez 
skazy, dopełnimy naszćj powinności. Wolno więc było ka- 
żdemu ziomkowi, — wolno było i nieznajomej pomścić znie-. 
wagę czasu grobowcowi wyrządzoną , lecz namnie wypadało. 

Jest jeszcze inny,- szczególny wzgląd, którego pomi- 
nąć nie mogę. Nieraz w ciężkich utwapieniach szukalem 
w dziedzinie śmierci , pociechy, której wśród wrzawy świa- 
towćj znaleźć częstokroć nie mogłem. Widok ojcowskie- 
go grobu,na którym -czas wyryf piętno lat kilkudziesiąt, 
przywodząc na pamięć utratę najdroższych rodziców, prze- 
konywał o dobroczyhnćj czasu władzy, łagodzącćj najcięż- 
sza boleści, i zachęcał zarazein do nowćj wytrwałości i mę- 
atwa. Ileż to razy oparty otzimny grobowiec ojca przy» 
pominałem sobie własne jego wyrazy: —— 

s Gorżką łzą przyjacielu , zaleję się nie raz, 

Myśląc czem byt mój ojciec, czem ja jestem teraz... 

a porównywając jego położenie z mojóćm, pomyślałem 
sobie wraz z Seneką: „est miser nemo, nisi comparatus,, 
i znowu bylem szczęśliwy. Dziś > gdy przyszedłem na 
ulubione miejsce, widok odnowionego nagrobka, odnowił 
zagojone rany —uczucia silnićj odżyły —wamogła się bo- 
leść, a nie znać było <czasu,: co JĄ Zwyczajnie łagodził. 
Nie czuła ręka malarza zatarła tyle set nazwisk, które 


gdzie byli przytrzymani, ost-lniego-z St. -Lo. — Xiężna Po. 
lignac dowiedziawszy się o pojmania jej męża, „wróciła do 


Francji, i ma już znajdować się w Paryżu. — Pan Lafite 


putowanych, która wynosi 100,000 fr. — Dnia Wczorajązę: 
go odebrano przez telegrafy wiadomość o zaburzeniach w 
Braxelli, — Journ. du Com. powiada „-iź Hiszpanie któ. 
rzy w południowćj Francji pod dozorem zostawali, a jest 
ich 8 do 9set, zebrali się w Bourge-Madame niedaleko Seu. 
Urgel, gdzie natrafili na wojsko królewskie, które spokoj. 
nie się względem nich zachowało. —— Dziś wieczorem spg. 
dziewano się w Paryżu Miny i Quirogi. — Podług osta. 
tnich listów z Alexanduji datowanych ostatniego czerwca, 
wicekról Egiptu, o którego śmierci gazety Włoskie do. 
niosły, jest zdrów, i nieprzestaje uzbrajać się, jak sal, 
przeciw napaści spodziewanćj ze strony wielk. sułtana, 
Orra I z B. 

Izba deputowanych. Na sessji dnia 24 b. m. udzielił 
prezes zgromadzeniu pismo pana Bourdon Durocher, des 
putowanego z departamentu Sarthe, z oświadczeniem, iż 
się oddala. W inném piśmie pan St. Felix, deputowany 
4 departamentu Wyższćj Garonny, oświadcza, iż gdy po: 
stanowienia” izby nie zgadzają się z jego mandatem, nie mos 


ge, iż w lém piśmie nie jest wyraźnie mową o oddaleniu 
się. Zapylał się więc zgromadzenia, czyli jeza takie chce 
uważać? Po odpowiedzi w sposobie potwierdzającym, odes 
słano to pismo do ministra spraw wewnętrznych. Prze: 
czytał poićm prezes następujące pismo bh Lux-=Saluces, 
deputowanego z departamentu Girondy: — »W Par iud 
23 sierpnia. Mości Panie! W chwili, gdy gwałtem” mam 
być pozbawiony mandatu, klórego odstąpić nie mogę, i 
który wiaienem zaufaniu ziomków moich, obowiązany je: 
stem przełożyć zasady moje jaśnie i wyraźnie. -Izba bue 
rzliwie przekroczyła wszystkie prawa..., « Mocne sze: 
mranie: odezwano się z lewéj strony: — » To jest obrazą 
iaby, nieprzyzwoitością ; takiego listu nie można wcale czyz 
tać.c — Inui wołali: — »Dozwalajmy oświadczać zdania i 
Po tćj przerwie czytał dalćj prezes: — »Izba burzliwie;przee 
kroczyła wszystkie Prawa, obalając porządek następstwa. 
tronu. Jest odpowiedzialną krajowi za wszystko złe, jar 
kie ztąd wyniknie. , Jako deputowany protestuję się prze: 
ciw aktowi, którego najmniejszą wadą jest kezprawość, i. 
wstreymaję się od wszelkiego głosowania, wzbraniając się 
wykonać przysięgi, która według samienia mego jest krzy 
woptzysięziwem. Ghcićj W Pan udzielić izbie pisino moje, 
i wciągnąć je do protokółu sessji. Przyjmij WPan i t.d, 
(podpisano) Hrabia C. Luax-Saluces, « — Izba postanowie 
ła nie wciągać tego pisma do protokółu, lecz tylko przez 
słać je ministrowi spraw wewnętrznych. — He, Gaétan de 
Larochefoucauld zdał potóm sprawę o wyborze p. Greuzć, 
na deputowanego z Chatellerault, co było już powodem 
do Źwawych rozpraw na przeszłóm posiedzeniu „ gdy Je 
dni członkowie izby twierdzili, iżjnie płaci 1000. franków 
stałych podatków, a inni, iĉ nie może dowieść dopełnienia. 
ianych przepisów. Lubo zdający sprawę powtórnie prze: ` 


wio 


miętnika. Nazwiską te należały po większćj części do 
starych Żołnierzy , przychodzących składać Kotd., „jedni 
dawnemu przywódzcy, drudzy: dawnemu towarzyszowi bro- 
ni. Miły to był widok dla syna zwiedzającego grób ojca, 
mićć tyla niemych świadków swojego cierpienia. Szano- 
waliśmy ten ródzaj części, i zaiste Żaden z nas nie bylby 
się poważył niszczyć owe skromne dowody .szacunku lub 
przywiązania. Ale nieznajoma, innemi wźględami powo- 
dowana.jstwierdziła czynem swoim to niezaprzeczone, i da- 


„Dans certains cas, ce qui est le plus genereuc, n'est 
pas ce, gut le parait le plus.,, 


Józef Godebski, 

2: AREA. © EZR 
FRANCJA. — Z Paryża dnia 28 sierpnia. — Jego kró- 
lewiczowską Mość xiąże Ludwik, Henryk Józef Bourbon- 
Condé, ojciec nieboszczyka xięcia Enghien, tknięty apople- 
xig umarł wnocy z d. 26'na 27 b, m. w dobrach swoich 


tćj gałęzi Bourbonów, - Żona xięcia Condé ‘ciotka teraz. 
niejszego króla, umarła także nagle, dnia 10 stycznia r. 
Już wszyscy dowódcy dwunastu legij tutejszćj gwardji na- 
mier; druga, jenerał Bertrand, (nie Przyjął); trzecia, pan 
Eoubervs; czwarta hr. Montalivet; piąta, p: Lariboissiere ; 
Szósta, pan Gorcelles; siódme, pan Gilbert de Voisins; ósma 


£ 


Chantelauze, Peyronneti Guernon de Roaville oraz xięcia 
Polignac, odprowadzono do Vincennes; pićrwsżych z Tours 


Że więc być uczestnikiem jej obrad. Prezes uczynił uwas - 


| 
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te nie przyjął należącej mu pensji jako prezesówi izby de: , 


ereere CCA p 


z i 
łożył, iż bióro uznało papiery pana Cveuze za dostateczne, 
© dla tego jednomyślnie oświadcza się za jego przyjęciem,” 


kilku jednak deputowanych z lewćj strony było „bardzo 
przeciwnych, a osobliwie jenerał Demarcay , który Żądał 
widzieć te papićry. Zgromadzenie atoli nie miało wzglę- 
du na to Żądanie, i znaczną większością krósek postano- 
wiło przyjąć pana Creuze. Postanowienie to wzbudziło 
wielki gniew na lewej stronie, gdzie znaczna liczba depu- 
towanych wcale nie kreskowała. Pan Berard zawołał: — 
» Jestto baniebne przyjęcie, « — Pan Labbey de Pompieres 
rzekł: — » Takie przyjęcie jest raptownóm. « — Inny spra» 
wozdawca (pan Lemercier) wniósł polém, aby wybór pana 
Beauquesne na deputowanego z Castelnaudary w departa- 
mencie Tarn et Garone, uznano za nieważny, bo na zgro- 
madzeniu wyborczćm niedostatecznie pitzestrzegano tajno- 
ści kreskowania. Morgrabia d”Escayrac zaprzeczał temu 
twierdzeniu, Wybór ten uznała izba za nieważny, Na: 
stępnie wszedł na mównicę wielki pieczętorz i rzekł: — 
»Mamy zaszczyt przełożyć W Panom projekt do prawa, ma- 
jącego uchylić skutki pewnego środka, który od 14 lat zo- 
staje w sprzeczności z naszćm prawem krajowów. Usta- 
wa konstytucyjna zapewniła prawa i byt wszystkich ; w za: 
kłodzie pokoju i, jedności nakazała puszczenie w niepamięć 
głosów podczas rewolucji, zniosła konfiskaty, i wszystkim 
Froncuzom zaręczyła naturalnych ich sędziów, Nie my- 
śląc o postanowieniu z dnia 24 lipca 1815, możemy tylko 
przypomnićć sobie prawo, które nie właściwie nazwano pra- 
wem amnestiji, i które dnia 12 stycznia 1816 zostało ogło- 
szoném. Przepisy tego prawa, którego. skutki teraz je- 
szcze dadzą się naprawić, ograniczają się do objętych w 3 
id artykule; 5 bowiem artykuł stanowi wygnanie (*), o- 

arte na innych powodach politycznych , klórych rozwija- 
nie byłoby tu zbytecznem* Trzeci artykuł upoważnił rząd 
do wyzucia z majątku i pensji tych, których na czas nie- 
ograniczony wygnano. Obowiązkiem jest rządu-propono- 
wać WPanom uroczyste i świetne zadosyć uczynienie. « — 
Następnie przeczytał minister projekt do prawa, Zaczęły 
się polóm rozpoczęte poprzedzającego dnia narady wzglę- 
dem eduian w regulaminie. Pan Delessert między inne- 
mi wniósł, aby trzech posłańców izby skassówać. Gdy ten 
wniosek chciał rozwijać, oczy wszystkich członków zwróciły 
się mimowolnie na dwóch obecnych w sali posłańców, starców, 
ubranych wczarne suknie axainilne, mających u boku dłu- 
gą sz padę na pasie trójkolorowyms——»Kommissja rəchúnko- 
wa (oświadczył p. Delessert) skłoniła mię do tego wniosku. 
Rozumie się samo zssiebie, iż dwaj szanowni ludzie, bę- 
dący teraz posłańcami otrzymają pensją stósowną do 'czą- 
su swojćj slużby; pragniethy nawet, aby całą płacę, jako 
pensją pobierali, co jest tém- sprawiedliwszćm, iż byli 
świadkami wszystkich epok rewolucji. 
widzieli kolejno zgromadzenie konstytucyjne, zgromadze- 
nie prawodawcze , rzeczpospolitę, dyrektorjat, dwa: razy 
cesarstwo, i trzy razy Burbonów. Teraz nakoniec czas 
jest, aby z widowni usląpili. Nie potrzebujemy już” nie- 
użytecznych urzędów. Przez skasowanie ich oszczędzie- 
my rocznie 15,000 franków, bo każdy z nich bierze 5000 
franków; i oprócz tego mają jeszcze powóz pod swojem 
rozporządzeniem. Kończąc głos. mój przypomnę owego 


= 5) Wygnanie rodziny Bonapartego. 
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Z miejsca swego. 
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dawnego filozofa, który gdy ktoś chcial mu wzbronić wole 
nego ruchu, zamiast odpowiedzi, wsfał i odszedł, Na zbí» 
cie zdania mego, Życzyłbym, aby obadwa ludzie, o któż 


rych się mówi, użyli podobnego względem mnie argus 
mentu.« — Gdy pan Delessett , którego mowa kilkokroś 
tnie członków izby rozśmieszyła, chciał wychodzić z mów 
wnicy, jeden z posłańców (pan Girard) poszedł spiesznie 
ku niemu, chcąc przez to zapewne dowieść, iż jesżcze 
dobrze chodzić może, i żwawo kiłka słów do niego prze 
mówił. Wreszcie po uczynionćj przez pana Duvergier de 
Hauranne uwadze, iż nie wypada koirespowdować z izbą 
parów przez odźwiernego, wniosek (pama Delessert został 
odrzucony. Gdy nakoniec jeszcze rdz głosowano na wszy” 
stkie odmiany w regulaminie, przyjęto je jednomyślnie. == 
Prezes udzielił po tém zgromadzeniu list pana Valismenil, 
który będąc obrany deputowanym w Valencicunes i St, 
Flour oświadcza, iż chce się uważać za deputowanego z 
Valenciennes. Następnie pan Lefebvre imieniem kom- 
missji radził przyjęcie projektu do prawa, otwierającego 
ministrowi spraw wewnętrznych kredyt5 miljonów na roga 
maite budowy publiczne i nadzwyczajne potrzeby, Przy: 
stąpiła potóm izba do wybofu prezesa swego w miejsce 
pana Koj. Perrier, Znajdowało się 256 deputowanych. Pan 
Lafitte miał 245 kresek > à z radością został "ogloszony 
prezesem izby deputowanych. Pan Dafitte podziękował 
następną mową: == »Mości Panowie, z radością przyjmuję 
wysoki urząd, który mi izba porucza, Wiem, ile przecho» 
dzi siły moje; lecz względność WPanów daje mi odwagę, 
i idę tylko za przywiązaniem mojéin do powszechnego do» 
bra. Przenikniony dowodem szacunku, który. za najszczę” 
śliwszy w Życia mojóm wypadek poczyluję , upraszam izby, 
aby przyjęła oświadczenie mocnego i szczerego mojćgo 
podziękowania, « — Wypadało potćóm wybrać 4go wice- 
prezesa, Przy powtórnem kreskowaniu, z 245 krćsek pan 
Labbey de-Pompieres, miał 136 i został ogłoszony dlyrz. 
wice-prezesem. W końca większością ktesek obrano zno« 
z panów Laisne de Villcveque i Bondy na kwestorów 
izby. 5 1 7 
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NIDERLANDY.— Z Magi d. 29 sierpnia, — Król i xfą- 
że Oranji przybyli tu dnia wczorajszego rano z Loo; po- 
południu przyjechała także i królowa. Zaraz po przys 
jeździe króla odbyła się kiłkogodzinna rada ministrów, 
aw nocy wyjechali do Antw erpji J. K. Mé xiąże Oranji i 
xiąża Fryderyk Niderlandzki, + Król zwołał do Hagi 
stany jeneralne na dzień L8 września , przez postanowie= 
nie na dniu 28 b, m. wydane i ogłoszone. SR 
— Z Bruxelli d, 30 sierpnia. — Ogłoszono tu dwie na- 
słępujące odezwy: 1) Mieszkańcy Bruxelli! Rozeszła się 
pogłoska Że wojsko ciągnie Ku Bruxelli, Dowódca gwar- 
dji obywatelskićj pośpiesza wam donieść, iż naczelna wła- 
dza wojskowa wydała rozkazy nie dopuszczając aby wojsko 
wkraczało do Beuxelli i zatrzymując je w jego pochodzie. 
Tym więc sposobem zostaje powierzone bezpieczeństwo 
miasta Bruxelli wyłącznie gwardji obywatelskićj , która 
dotąd tak pięknie obowiązki swoje wypełnia. Depatacja z 
znakomitych obywateli Bruxelskich złożona uda się do Hagi 
AŻ do jéj powrotu, wojsko znajdujące się w wyĉszéj części 
miasta, zostanie nieczynne, Officerowie dowodzący gwar 
dją narodową dali słowo honoru, iż będą mićć staranie a- 


= +4 na E; 


Żeby wojsku w niczem nie uchybiono. Bruxella, dnia 28 
sievpnia 1880 r. Dowódca gwardji obywatelskiej, Baron 
Vanderlinden - Hooghvotst.« —, 2) My jenerał major hr, 
de Byland, nsczelnie dowodzący w połydniowćj Brabancji, 
porozumiawszy się z innemi. władzami wojskawemi tego 
miasta, czynimy wiadomo mieszkańcom niniejszćj stolicy 
iĉ zgodziliśmy się z głównymi dowódcami zbrojnćj gware 
dji obywatelskićj, nato; aby wojsko klórego dzisiaj spo- 
dziewano się tutaj, nie wkraczaľa tak długo, do: póki 
mieszkańcy Łój stolicy szanować będą istnące władze cy- 
wilne, do których otrzymania jako dlą dobra wszystkich 
iw szczególności dła każdego. obywatela niezbędnych, głó- 
whi dowódcy siły zbrojnćj, obywatelskićj, nawzajem obo- 


wiązali się. Naszelnie dowodzący Wilh. hrabia de Byland:,' 
Gi g ący y 


W głównćj kwaterze w Beuxelli, dnia 28 sierpnia: 1880.« 
—, Możemy z ukontentowaniem donieść powi+da Gazette 
de Bays bas a dnia 29 sierpnia, Że dzień wczorajszy prze- 
miot spokojnie, i Że Żadne zaburzenie, Żaden gwałt, nie 
przeraził niepokojem spokojnych obywateli Bruxelskich, 
Ten szczęśliwy wypadek, winniśmy jedynie i wyłącznie sta- 
łości i gorliwości miejskićj gwardji Byuxelskićj. Jéj, w zeszły 
piatek okazana, determinacja w ukaraniu ludzi dopuszczają- 
cych się bezprawiów, była wielkim krokiem do przywrócenia 
nariszonego porządku. Uważano, iż wszędzie gdziekolwiek 
wdała się wladza prowa i kładła tame swawoli zapoleńców, 
dobra sprawa odniosła zwycięztwo. (Gwardja miejska za- 


służyła sobie no niezaprzeczone dowody wdzięczności u“ 


mieszkańców. Zaklinamy ją, aby z wytrwałością dalćjtak 
postępowała; jeszcze dwa ciężkie doi przebyć musimy, ale 
i te przejdą spokojnie, jeżeli w ciągu tychże, równie czuj- 
ną, umiarkowaną i przeważną dla burzycieli okaże się.« — 
Journal de la Belgique zapewnia, Że członkowie drugićj i- 
zby słanów jeneralnych: baron Secus, oraz panowie Huy- 
sman d'Annecroix i Cornet de Grez, znajdują się jako pro- 
Ści Żołnierze w szeregach gwardji narodowćj.  — Z Na- 
mour i Lowanjuin (Löwen) donoszą, że i tam powstały za. 
burzenia, ale zebrana gwardja narodowa przywróciła po: 
rządek, Toĉ samo miało miejsce w Verviers, a mianowi- 
cie między. rękodaielnikami, których do spokojności przy- 
wiedziono, © s pu 


ze Z Rotterdamu d. BL sierpnia, => Zeszłćj salioty BRA 


stafa naruszona spokojność w Antwerpji która aż: dotąd: w 
tém mjeście panowała. Towarzystwo Kurkowe połączywszy 
się z wojskiem wyruszyło przeciwko timom burzycjeli i 
Jak zapewniają z najlepszym skutkiem użyto siły, — Ze Wszy” 
stkich stron pośpiesza wojsko do południowych „prowincji. 
Onegdaj, przybyły tu z Hagi dwa bataljony greńadjerów i 
bstaljon instrukeyjny, które natychmiast ną statkach parn- 
wych do Antwerpji odeslano. Trzy szwadrony kiraserów, 
które tu wczoraj nadeszły, po niejakim wypoczynku, w dal- 
szą pdały się drogę. Z Bredy i Herzożenbusz, wysłano 
dwie bateije artyllesji konoćj i dwa batoljony piechoty, 
Wkrótce zbierze się 20,000 wojska, ` SR 


PRUSSY: — Z- Berlina d.' 5 września; — Objawiający 
się w Belgjach duch niepokoju, spowodował także do za: 
burzeń ma dniu 30 z.m. robotników różnych fabryk w À- 
« kwisgranie,- nieukontentowańych ztego, Że im im my lo 
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„Śpiesznym pochodem wojsko z Koblenc do Kolonii, gdzie 


| 
| 


zmniejszono. W pierwszćj chwili dla zupełnego braku 
wojska, połączyli się z sobą. tamtćjsi obywatele znakoż 


mitsi w celu przywrócenia spokojności, i zdawało się po: 


dług ostatnich doniesień, że jest nadzieja utrzymania po: 


koju, i porządku. Żeby jednak dać silną pomoc tym chwa: | 
lebńym zamiarom, obywateli, „i uniknąć dalszych tego | 
zaburzenia skutkutków, wysłał -jenerał dowodzący | 
ósmym korpusem, jak najśpiesznićj część wojska składają: | 
cego obóz pod Koblenc. W tymże samym czasie wyszły 


przez podrzucenie bezimiennych odezw buntowniczyh, tam 
tejsi mieszkańcy zatrwożeni, usilnie o nadesłnie załogi 
upraszali.  Gzwarty korpus wojska dostał także rozkaz 
bezwłocznie udanią się ku Renowi. Królewski prokura 
tor jeneralny wyjechał z Kolonji da Akwisgranu, dla ro 
poczęcia stosownego śledztwa na miejscu. i 


——n e. 


Synonima. 
Modiić się. Prosić Boga. * ; 

Oderwać się na pewny czas od rzeczy ziemskich, a odi 

dać się duszą i sercem Bogu; wystawić go sobie bąć w mj“ 
Sli, bąć w wizerunku, jako nas stuchającego, i dopićrox | 
upokorzeniem się pzed jego obliczem, z wszelką zewnęe 
trzną czcią wielbić, chwalić, prosić go słowy o to, to mam 
do wiecznego lub doczesnego Życia potrzebne, albo duit | 
kować.mu za jego łaski, dary, błogosławieństiyo, jestto mo , 

dlić się. Słowo to zdaje się zatóm Geókodzić od modelu, 
czyli formy, kształtu, wizerunku, obrazu, wzoru; bąć ie 
modląc się wystewiamy sobie lub widzimy Boga w pewnt| 
postaci, bąć Że sami przybieramy ją na siebie, bąć bare 
szcie, ĉe samo modlenie się, osobliwie publiczne, nie jet 
bez pewnćj formy, przepisu. Tak modlimy się zwykle 
kościele przed ołtarzeni, w domu przed obrazem, na kolie 
nach, z złożonemi rekami, z xiążek do nabożeństwa, podozii 
mszy święlej, i t. p. T 


a 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. ; | 


Prosić Boga ma ściślejsze znaczenie niż. modlic sh, | 
Przedmiotem jego są wyfącznie nasze potrzeby ; dla tego 
zaraz, dodajemy, o co: Boga prosimy: PERET 

‘Prosząe Boga wierzymy mocno, że jest wszędzie obte | 
cny, wszechmocny , wszystko (widzący, Że przenika nawel KS 
myśli człowieka.  Ztąd prosimy Boga: w ksżdóm miejsc! 
i czasie nie szukając do tego ani wzniosłych kościołów, alll 
cudomnych: obrazów; ani sposobności, ani dogodnćj chwili 
Ziad prosimy Boga z wszelką prostotą; bez okazalych © 
brzędów. bez szczególnej postawy, baz odrywania się M 
wet od zatradnień, pracy. Złąd, czy ta myślą, czy 59" 
wy, zawsze. prosimy Boga krótko-częstokroć jednóm We 


stchnieniem. i D Jeż 
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TEATR NARODOWY. — Romantyczna opera: 77/olny strat 


| zec (Freischiitz) Czyli kulę zaczarowane. 
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OMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 412. 


DODATEK. 
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= Dyrekcja szczegółowa towarzystwa Kredytowego ziem- 
skiego wdztwa Krakowkiego. — W dopełnieniu avt. 91 
prawa sejmowego i reskryptu dyrekcji głównćj z -dnia 3 


lipca, do Nr. 4468r. b. podaje do wiadomości, iż dobra Stre- 


goborzyce w pcie i:wdztwie Krakowskim położone, jako 


_ mie uiszczające się w opłatach towarzystwa kredytowego, 


od udzielonćj pożyczki w sammie 21.41,900 przypadających, 
sprzedane „będą .przez publiczną licytację, która odbywać 
sięj będzie. w Kielcach, w kancellatji ziemiańskićj wojew. 
Krakowskiego. przy ulicy Konstantego pod Nr. 391 „przed 
Adamem Szczepanowskim 'rejentem tejże kancelarji wd. 9 
grudnia r. b. - > 
RE /„ Warunki sprzedaży są następujące: 
= 1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokojenia wszel- 
kich "należności do gruntu przywiązanych art. Ał i 44 
prawa bypotecznego wyszczególnionych, rocznie zł. 1454 
gr. 2 wynosząbych, oraz zapłaci zaległych podatków zł. 
6328 gr. 2 lub jakie się w terimirie licytacji okażą. 
2) Przyjmie obowiązek dalszego regularnego uskute- 
czniania opłat ar. 7 prawa sejmowego o towarzystwie kre- 
dytowćm wskazanych, w kwocie zł. 2597 gr. 24 rocznie, 
przez ciąg trwania towarzystwa. 


8) Zwróci opłacone już przez dziedziców procenta na 


, umorzenie kapitału obrachowane, stosownie do «tabelli -do 


„art. 18 załączonćj, w summie zł. 3595 gr. l 

4) Obowiązany będzie złożyć summę'*zt. 45,100 jako re- 
sztę szacunku po potrąceniu pożyczki zł. 41,906 podług 
zasady Wart- 5 P. S. o towarzystwie kredytowćm wskaza- 


néj y wyrachowanego. 


5) Wszelkie podatki 


wyraąchowaną , jako tóż Część szacunku zł. 45,109 wyró- 


wnywającą zaległości z procentami i kosztami towarzy: | 


stwu neleżnćj „„muszą być w gotowiźnić wsnonecie grubej 
brzeczącćj złożone, resztę zaś i cokolwiekby- nabywca nad 
powyższe zobowiązania postąpił; w niesionćm być może 
“w gotowiźnie lub w listach zastawnych, jak porządek wy- 
` kazu hypotecznego wskazuje; do depozytn sądowego. 
<z%, Nabywca ódbierze dobra z temi prawami jakie w 
xiędze hypolecznćj są zapisane, bez Żadnćj ewikcji co do 
granic. AE i : 
s 7) Zaraz.po odbytéj licytacji nieczekając nawet zatwier- 
dzenia sprzedaży przez wydciał hypoteczny, należności: to- 
warzystwu z procentami i kosztami zapłaci, ipnym zaś 
warunkom sprzedaży najdalćj w d. 20 po licylacji zadosyć 
czym, a to.pod rygorem ogłoszenia ma koszt i risico 
Jego powtórzonćj sprzeduży. " 3 r 
238) Pretendept doskupna złoży przed licytacją w goto- 
„Wiźnię wadium w.kwocie zł. 9000 jako rękojmię za nićdo= 
trzymanie warunków przez siebie przyjętych i na koszta 
powtórnćj licytacji posłużyć mogące. <= Kielce.dnia 24 
„sierpnia 19: ? 
Szkowski, 


arai kie pod zaległe „ oraz należności uprzy: 
wilejowane-niemnićj sümme «l. 8595 gr. 1 -wpunkcie 34 
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— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredyłowego ziem» 
skiego wdztwa Krakowskiego. — W dopełnieniu art. 91 
prawa sejmowego i reskryptu-dyrekcji głównćj z dnia 3 
lipca r. b. Nro. 4467, podaje do wiadomości , Że dobra 
Swojczany w pcie Miechowskim, wdztwie Krakowskićm 
położone, jako nieuiszcz:jące się w wypł.tach towarzy= 
stwa kredytowego od udzielonćj pożyczki w summie zł, 
42,200 przypadających, sprzedane będą przez publiczną 
licytacię, która odbywać się będzie w Kielcach w kancel-" 


larji ziemiańskićj wdztwa Krakowskiego, przy ulicy.Kon= ` 


stantego pod Nrm 391 przed: Wojciechem Mieszkowskim, 
rejentem tejże kancellarji w d; 13 grudnia rub, 
Warunki sprzedaży są następujące ż 
1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wszelkich 
należności do grantu-przywiązanych art. 4l i 44 prawasej- 


mowego wyszczególnionych, rocznie zł. 1045 wynoszących 


izapłaci zaległe podatki, jakie się w terminie licytacji oe 
każą. ć A P 

2) Przyjmie obowiązek dałszego regularnego uskute= 
Szniania oplot art. 7 P. S: o towarzysiwie 'kredytowóm 
wskazanych, w kwocie zł. 2616 gr. 12 rocznie, przez ciąg 
trwania towarzystwa, 3 AAEE p 

3) Zwróci opłscone już przez dziedziców procenta na 
umorzenie kapitału, obrachowane stosownie do'tabelli doart, 
18 załączonćj, w summiezł. 3620 gr. 23. > 

4:) Obowiązany będzie złożyć summę zł. 19,466 gr. 20 
jako resztę szacunku po potrąceniu pożyczki zł. 42,200. 
podlug zasady w ar. 5 p. s. 0 towarzystwie kredytowćm 
wskazańćj wywachowsnego, wa ŚĆ 

5). Wszelkie podatki zaległe, oraz, należności uprzy* 
wilejowaae, niemńiej summę złp. 3620 gr. 23 w punkcie 
trzecin wyrachowaną, jakotóż część szacunku zł. 42,200 
wyrównywającą zaległości z procentami 1 kosztami towa- 
rzystwu należnćj,, muszą być w gotowiżnie w monecie 


grubćj brzęszącćj złożone, weszię zaś; cokolwiekhy_ 


Javea nad powyższe zabowiązania postąpił, wniesionćm być 


może w gotawiźnie lub w listach zastawnych , jak ponzą= 
dek wykazu bypolecznego wskaznje, do depozyta sądo» 
wego. EA : 
6) Nabywca odbierze dobra z temi prawami jakię- w 
xiędze hypotecznćj.są zapisane, bez Żadnćj ewikcji co do 
gronie, f z f GET) r 

1) Zaraz:po odbytéjlicytacji nieczekając nawet zatwier- 
dzenia sprzedaży przez wydział bypoteczny, naleźność to- 
warzystwu z procentami i koszlami zapłaci, innym zaś wą” 
rankom sprzedaży nojdalćj>w dni, *20 po beytacji zadosyć ` 
uczyni „a to pod rygoreni-ogłoszenia na koszt i nisico je- 
go powłórnćj spizedaży, + 

8) IPrelendent do kupna: złoży przed licytacją w go- 
wiźnie vudiunm. w kwocie zł. 6000 jako rękojmię za nie- 
dotrzymanie warunków przez siebie przyjętych i na/kor 
svi powłórnćj bięytnyi posłużyć. mogące. —- Kielce ds, 26 
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90 roku, — Prezes, Suchecki, — Pisajz „|| sierpoia 4880 misi Prezes, A. Sachechi. — Pisara, Sp- 


kowski. 
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. =, Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem: 
skiego wojewódziwa frakowskiego. — Gdy wterminie 
wydzierżawienia dóbr ziemskich Minocice z przyległościami 


wskićm.-położonych, niktsię nie stawił i obowiązków wzglę- 


przyjął, przeto dyrekcja szczegółowa w dopełnienin art, 


prawa sejniowego i resktyptu dyrekcji głów nej towa: 
rzystw» kredytowego zi. mskiego z dnia 8 lipex r. b. do 
Nr. 4618, podaja do publicznej wiadomości, iż też dobra 
Mianocice z przyległościami, jako nie Uiszeznjące się w na: 
leżytościach towanrzystwu przypńdających, sprzedańe bedą 
przez publiczną licytacje która odbywać się będzie w mie 
Ście wojewódzkićm Kielcach w kaneellarji ziemiańskiej wo- 
jewództwa Krakowskiego, przy ulicy Konstantego pod Nr. 
891, przed Wojciechem Mieszkowskim rejentem lejże 
kaacellarji w dniu 
Ży są następujące: . 

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokńjania wszel- 
kich należności do gruntu. przywiązanych, w art. Al prawa 
hypotecznego. wyszczególnionych „0 ile te pierwszeństwo 
przed towarzystwem mają, wynoszących snmmę złp. 2628 
gr. 20, składkę do tówarzystwa ogniowego oraz dodatki 
do podatków gromadzkich, tudzież zapłaci zaległości skar- 
bowe i dziesięciny: w somnie złp. 4345 gi. 9 lub jakie się 
okażą, i : e Se 


2) Przyjmie obowiązek dalszego regularnego uskute- 


cznienia opłat wskazanych arto 7 prawa sejmowego o towa * 


rzystwie kredytowóm, w suinmie złp. 6262 rocznie, przez 
ciąg trwania towarzystwa, | - BRT ZWĄ 3 | 
c pz; ; SE ` zę > < 
3) Zwróci opłacone juź przez dziedzica procenta na 


-umorzenie kapitato, obrachowane stósownie do tabelli do- 


art, 18 dołączonćj, wsummie złp. 5050: i 
4) Obowiązany będzie złożyć sammę złp. 86,166 jako 
„resztę śzacunku po polrąceniu pożyczki podług zasady w 


art. 5 prawa sejmowego o towarzystwie kredytowćm wska- 


zanćj, wyrachowanego. 


5) Wszelkie 


lejowane niemniej summę złp. 5050 w puskcie 3u wyra- 
show aaąjjakoteż część szacunku złp. 10,428 gro 8 wy- 


równywającą zaległości z procentami i kosztami tówarzy- | 
stwa należnćj, muszą być w gotowiznie w monecie grubej | 
brzęczącćj w kassie dyrekcji: szczegółowćj złożone, reszte | 
zaś cokolwielcby ńobywca nád: powyższe zobowiązania po* | 


stąpił , wniesionem być możewgolowiznie lyb w listach za- 


, sławnych jak 
~“ 


depozytu sądowego. > 


$) Nabywca! odbierze dobra z temi prawami jakie w | 
xiędze hypotecznćj są zapisane, bez Żadaćj ewikcji co do] 


granie; : : a 
1) Zavaż pó odbytój licytacji nieczeksjąc nawet za- 


twierdzenia sprzedaży przez Wydział. hypoteczny, należ ` 
M DS ` SaS 
ność towarzystwa z procentami i kosztaini zapłuci, inny d- 


Zaś warūikom: sprzedaży najdalej w dniu 20. po licytacji 
zadosyć uczyni, a to pod rygorem ogłoszenia na koszti ri- 
sico Jego powtoraćj sprzedaży. PA 

83) Pretendentdo kupna złoży przed licytacją w goto- 
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| przeszłe i bieżący okażą. j 


f èznlania opłat wskazanych art. 7 prawa sejmowego o to: 


| przez ciąg trwania towarzystwa, 


| ko resztę szacunku po potrącenia pożyczki złp. RCA 


podstki zaległe oraz należności uprzywi- 


porządek wykazu hypolecznego wskązuje, do | 


"warzystwa z procentami I kosztami zapłaci, Jnnym Za Was 


| uczyni, a: to pod: rygorem ogłoszenia na kosati risico jego 
powtornej sprzedaży. E 


ğ 3 


skiego województwa Krakowskiego. — W dopełnieniu Art. - 
9i prawa sejmow ego 1 veskryptu dyrekcji głównój z dnia 2 


lipca r. b. do Nr. 4474, podaje do wiadomości, iż dobra Stus 


| piec w powieci» iobwodzie Stopnickim województwie Krako- 


wskićm położone, jako nieuiszczające się w oplatach towa» 


| czystwu ktedytowenu tod udziełonćj pożyczki w,summie =. 
| zip. 120,000 przypadających, sprzedane: będą przez pa. 
|bliczną licytację, która się odbywać będzie w Kielcach w: 
| kapcellarji ziemiańskićj województwa Krakowskiego przy 


| ulicy Konstantego pod Nrm 891, 


przed Wojciecaem Mie: 
szkowskim rejentem tejże kancellarji w dniu $ grudnia r. b 


1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokojenia wszel- 


j kich należności do. gruntu: przywiązanych art; 4li44 pra- ; 


wa hypotecznego wyszczególwionych, o ile, tezpiórwszeństwo 

przed towarzystwóm kredytowem mają, tudzież zapłaci gt. 

jskie się za lat dwa 
5 


2) Przyjnmie obowiązek dalszego regularnego -uskute< 


warzysiwie kredytowem rocznie w kwocie złp. 7440, 22 
8) Zwróci opłacone już przez dziedzica procenta nais ; 

motzenie kapitału, obrachowane stósownie do tabelli do TBA 

art. 18 dołączonćj, wsummie złp. 10,296. © AER 
-4) Obowiązany będzie złożyć summe złp, 115,609 jas 


podług zasady wart 5 prawa sejmowego o łowarzystwi 
kredyłowem wskazanej, wyrachowanego, Bea 


r. x x Ę 5 RD . Š 
5) Wszelkie podatki zaległe oraz należności uprzywie - 


v 


lejowane niemniej saniraę złp. 10,296 w punkcie 3m wye i 
richowaną jakoteż część szacunku złp. 115,600 wyrowny” 
wającą zaległości 4 procentami i kosztami towarzystwu na: -- 


„leżnćj, muszą być w gotowiźaie w monecie grabćj brzęczą* 


cćj złożone, resztę zaś cokolwiekby nabywca nad powyń: 
sze zobowiązania postąpił, wniesionćm być może w goło" 2 
wiźaie lub w listach zastawnych jak porządek wykazu hys ` 
potecznego wskazuje, do depozytu sądówego, AZ 
6) Nabywca odbierze dobra ztómi prawami jakie w 
siędze hypotecznćj są zapisane, bea zadnej ewikcji co. do, 
granie, ; : ; 
T) Zaraz po odbytćj licytacji nicezekajac nawet zatwiere 
dzenia sprzedaży przez wydział bypoteczny, nalcźność to» 


Ts 


ruukom sprzedaży, najdalćj w dni 20 po licytacji zadosyé 


8) Pretendent do kupna złoży przed licytacją w goło* 


|wiznie vadium w kwocie złp. 12,000 jako rękojmię a 


niedolrzymanie warunków przez siebie przyjętych, {na 


koszta, powtotnćj licylacji posłużyć. mogące. — Kielce d. 
21 sierpnia” 1830 r, — Prezes Suchecki, — Pisarz Sg 


kowski. Z : CKE 


, s 


